
zwrach — 

Na miemieckim dniu 

w Katowicach 

nie było mówcy, który nie wygrażałby 
Polakom i nie wzywał do pognębienia 

_ mas. Państwo pruskie pozwala na prze- 
| mo i wezwania, szerzace nie tylko 
_ nienawiść jednych obywateli do drugich, 
, lecz mogące zakłócić porządek publicz- 

| my. Mamy niestety kilka smutnych 
przykładów, że RO: clągłem pod- 
szczuwaniem kulturtregerzy napadali na 
Polaków, nie szczędząc nawet kobiet, w 
wagonach I na stacjach kolejowych. 

A głowa państwa i kanclerz rzeszy 
w odpowiedziach na hołdownicze tele- 
gramy wyrażają hakatystom podziękę za 
ich działanie, A EHE 

na tym niemieckim wiecu mają ostrza 
przeciw nam zwrócone. 

Uchwalono wezwać rząd, aby wszel- 
kie parcelacje w złemiach polskich — i 
z niemi graniczących prowincjach były 
zależne od pozwolenia władzy pruskiej. 

Gdyby uchwała ta miała się stać 
kiedykolwiek prawem, ograniczonoby 
Jeszcze więcej niż dotąd nabywanie par- 
cel robotnikowi polskiemu. 

Druga uchwała zwraca sie przeciw 
prasie polskiej. Brzmi ona: 

Główny Zarząd (Hakaty) zechce po- 
czynić u kanclerza przedstawienia, aby 
zechciał wystąpić z prawnemi zarządze- 
niami przeciwko po prostu zdradzieckie- 

j mu działaniu polskiej prasy, zagrażają- 
| cej przez przedstawicielstwo myśli wiel- 
_ kopolskiej 1 przez wrogą Niemcom hecę 

| nie tylko żywotnym interesom państwa, 
| lecz także pokojowi śród ludności kre- 

sów wschodnich. * 
i Tak brzmi rezolucja. 

Hakatyści od dawna obrali drogę o- 
‚ szczersiwa jako najskuteczniejszą w wal- 
ce przeciw nam. 

Dr. Wendland, uzasadniający tę u- 
chwałę, — żądał ściślejszego nadzoru 
pism polskich i paragrafu dyktaturowe- 

| go, mocą którego możnaby zawieszać 
| wydawnictwa pism polskich. 
4 Zupełnie, jak w Rosji! 

Przy pohulance — Niemcy nazywa- 
"ja to komersem —. wystąpił wreszcie 

| radzca szkolny ze słynnego Köpeniku, p. 
| Zakobielski, którego ojcowie nie- 
' wątpliwie byli Polakami, z bardzo ostrą 
| przeciwko nam przemową. 
1: Oczywiście potomek rodziny, który 
ale zniemczył must ostrzej występować, 
_ miż inni, aby mu wierzono, że zrzucił 

_ skórę polską i ma skórę prawdziwie teu- 
- tońską. W 
> Na te wszystkie pogróżki powiada- 

my: większy Pan Bóg niż p. Rymsza. 
are eC "© AROSA 

Dziewięciu posłów polskich 
pojechało bezpłatnie nad jezioro bodeń- 
skie, aby oglądać balon Zeppelina — je- 
den z nich, p. Kulerski, wycłągnąwszy 
pomyślny los, odbył także wraz z nie- 
mieckimi kolegami przejażdżkę napowie- 
trzną statkiem Zieppelina. 

_ Cay to leżało także w programie 
>zytywnej pracy? Czy tej pozytywno- 

| 

| 

| 

i Przedpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., N 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty od 
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Jasnem jest, że uchwały powzięte ih 

całą Rzeszę niemiecką. 

ści nie za wiele? Naszem zdaniem trze- 
ba było ciekawość poskromić i nie brać 
udzłału w czysto niemieckiej wycieczce. 

ai CL CIO 

Z katowickiego dnia niemieckiego. 

|. W nocy z czwartku na piątek poja- 
wiło się na niektézych oknach wystaw- 
nych głównych ulic młasta Katowie na- 
stępujące powitanie: 

Kxtra-Blatt der „Hakatisten-Zeitung*. 

„Deutscher Tag, grosser Tag, 
An dem jeder seine Lieblingsspeise mag — 
Daher, um vorzubeugen den polnischen 

Excessen, 
Hat heute jeder echte Deutsche drei Po- 

7.0 „łen aufzuessen? 
Drum angefasst, und ist das auch 
Ganz unverfaelschter Hottentotenbrauch, 
So kann man doch solche Tat wohl 

| wagen, 
Denn dafuer erhalten wir die Ostmarken- 

zulagen!* 
Bülow. 

W tłumaczeniu brzmi to mniejwie- 
cej tak: 

W wielkim niemieckim dniu każdy 
prawdziwy Niemiec może połknąć 3 Po- 
laków, aby zapobledz polskim wybrykom. 
A chociaż to zwyczaj prawdziwie hoten- 
tocki, można się na to odważyć, bo za 
to dostajem „Ostmarkenzulagi*. 

Widać jakiś dowcipniś zadrwił z 
Hakaty. Osobę rozlepiającą te kartki 
przychwycono. 

eG OO 

Kobiety zatrudnione 
w rolmictwie w Prusiech. 

(„",) Dnia 12 czerwca 1907 sporzą- 
dzoną została statystyka wszelkich zawo- 
dów i osób w nich zatrudnionych na 

Zie statystyki 
podajemy poniżej liczby dotyczące ko- 
biet zatrudnionych w rolnictwie w Pru- 
siech. 

W r. 1895 zatrudnionych było na |. 
całym obszarze Prus w rolnictwie włą- 
cznie z ogrodnictwem: 1,475,746 kobiet. 
Liczba ta w przeciągu dwunastu lat 
wzrosła nieomal w dwójnasób. Wyno- 
siła więc w r. 1907: 2,719,553. Na rol- 
nictwo samo włącznie z chowem bydła i 
mlecznictwa, na hodowlę wina, drzew 'owo- 
cowych, warzywa 1 tytoniu przypadało 
w r. 1895: 1,462,558, a w r. 1907: 
2,702,653; na ogrodnictwo: 9188 i 16900 
kobiet zarobkujących. Warto zauważyć, 
ze w tym samym czasie, w którym licz- 
ba kobiet w rolnictwie nieomal się po- 
dwoiła, liczba mężczyzn się zmniejszyła 
z 3,170,497 w r. 1895 na: 2,912,430 w 

|r. 1907. Jeżeli więc liczba osób zarob-. 
kujących w rolnictwie wogóle wzrosła 
(z 4,701,642/1895 — 5,787,585/1907) to 
przyrost ten przypada jedynie kobietom. 
Dowód to oczywisty, jak szybko kobleta 
rozszerza swój udział w Życiu 'zarobko- 
wem. Ny 

Do kobiet zatrudnionych w rolnic- 
twie należy także służba żeńska nieobję- 
ta powyższymi liczbami. W r. 1895 
wynosiła ogólna liczba służby żeńskiej | 

Telefon Redakcji: 

Poznań, piątek 10 września 1809. 
Telefon Ekspedycji: 1018. 

1142. 

w rolnictwie: 243,999. Liczba, ta zmniej- 
szyła się w r. 1907 na: 113,296. Na 
rolnictwo samo przypadało w roku 1895: 
240,189) osób żeńskich, w roku 1907: 
110,271, na ogrodnictwo 3870 1 3625. 
Ubytek więc wynosi co do służby Zen- 
skiej w przecłągu lat 12 przeszło poło- 
wę i przypada w olbrzymiej większości 
na rolnictwo. Zmniejszyla się również 
liczba żeńskich członków rodzin zatru- 
dnionych w rolnictwie. Liczba ta wy- 
nosiła w r. 1895: 4,068,296 "— a wr. 
1907: 2,767,649; tylko w ogrodnictwie 
liczba ta wzrosła z 61.294 na 69,746. | 

Ogólna liczba żeńskiej ludności rol- 
nej się zmniejszyła właśnie skutkiem u- 
bytku słażby żeńskiej 1 żeńskich człon- 
ków rodzin. Liczba ta wynosiła w ro- 
ku 1895: 5.784,041 osób, w roku 1907: 
5,670,844. Zaznaczyć jednakże 1 tutaj 
należy, że tak samo zmniejszyła się licz- 
ba męskiej ludności rolnej z 5,326,313 
w roku 1895 na 4,926,159 w roku 1907. 

W każdym razie liczba żeńskiej lud- 
ności rolnej jest większą od liczby mę- 
skiej ludności rolnej. Niezmiernie cie- 
kawym jest objaw ucieczki kobiet z sto- 
sunku służbowego: w roku 1895 — 
243,999, w roku 1907 — 113,896. Prze- 
szło połowa kobiet opuściła w 12 latach 
służbę, by zarobkować w inny sposób. 

Wspomniana statystyka rozdziela o- 
soby zarobkujące także według stanowi- 
ska, jakie w zawodzie swolm zajmują, a 
więc ‘na samodzlelnych (właściciele, 
dzierżawcy, kierownicy), na urzędników 
(ekonomowie, wolontarjusze 1 uczniowie) 
i na robotników (parobey, dzlewki 1 
dzienkarze, do których zalicza się także 
członków rodzin). 

Liczba samodzielnych kobiet w rol- 
nietwie się zmniejszyła. W roku 1895 
były: 2,907,732 kobiety samodzielne, w 
roku 1907: 2,010,331. "Także liczba u- 
rzędników żeńskich zmniejszyła się 
1895: 73,231, — 1907: 59,417. Nato- 
miast liczba robotników żeńskich urosła 
w 1895: 2,728,786, — 1907: 3,510,825. 

Podobny objaw stwierdzono nietyl- 
ko w Prusiech, ale także w całej Rze- 
szy niemieckiej, Liczba samodzielnych 
kobiet w rolnictwie w całej Rzeszy wy- 
nosiła w r. 1895: 5,060,055, w r. 1907: 
3,558,917 osób. Liczba urzędników w 
roku 1895: 127,587, w r. 1907: 117,611. 
Natomiast liczba robotników żeńskich 
podskoczyła z 4,447,065#;w r. 1895 na 
5,709,452 w r. 1907, 

Dla uzupełnienia tego obrazu stwier- 
dzić jednakże należy, że ubyło także 
mężczyzn samodzielnych w rolnictwie 
tak w Prusiech jak i w Rzeszy. W 
Prusiech było samodzielnych mężczyzn 
w rolnictwie w 1995 r. 2,428,708, — w 
roku 1907: 2,311,690. W Rzeszy niem. 
w r. 1895: 4,408,766, w roku 1907: 
4,236,481. 

Przyczyną ubytku samodzielnych o- 
sób w rolnictwie nie tylko koblet lecz i 
mężczyzn zdaje się być fakt, że i w rol- 
nictwie kapitał coraz więcej sig skupia, 
koncentruje i że skutkiem tego powięk- 
szaja się wielkie przedsiębiorstwa a nik- 
ną mate. a 

Pruedpleta w Poznaniu: kwartalnie 1,20, mrk.  : 
u odnomzeniem do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 f., AL 
% odnonzeniem 50 ten. — „Wielkopolanin* wy- |) idea chodzi oodziennie. — Redakcja ul. Dolna Wałowa 1. ia 
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"koła. 

cznie, bo rotmistrz pozasłużbowy Kruse 

wieczorem miesięczne zebranie Towarzy- 

dr. Dry 

Z bractwa HKT. 

Wyszło świeżo sprawozdanie za rok 
ubiegły niemieckiego „Ostmarkenferajnu*. 
Członków liczy to Towarzystwo 48 000. 
W roku poprzednim było ich tylko 
45500. Przybyło więc 2500. Z Wiel- 
kiego Ks. Poznańskiego przystąpiło je- 
dnakże do 'Tow. wogóle tylko 10 000 o- 
sób, z Prus Zach. 9000, z Sląska 10 000 
a z Prus Wschodnich 10 000. Korpora- 
cji przystąpiło 400. (Liczby podajemy 
w zaokrągleniu.) Tak jak dla Wielkle- 
go Księstwa Poznańskiego urządzono już 
w obrębie "Towarzystwa specjalny 
zek prowincjonalny, podobnie też istnieje 
zamiar urządzenia takiegoż związku w. 
Westfalji, gdzie polskość szerokie robł 

Również stara sie „Ostmarkenferajn* — 
zalnteresowaé niemieckie kobiety sprawą 
Towarzystwa, idąc za przykładem Polek, 
które rozwinęły już — jak ema 
„Ostmarkenferajn* — działalność bardzo 
skuteczną, 

Majątek Towarzystwa wzrósł zna- 

z Drezna wyznaczył legat w kwocie 300 
tysięcy marek. "Towarzystwo osiedliło 
25 rzemieślników i stara się ciągle o o- 
siedlanie niemieckich lekarzy, wetery- 
narzy, aptekarzy 1 adwokatów. Wsparć 
udzielono 1615 m., pożyczek 33 700 m., 
a stypendjów 5410 m. Bibljotek Towa — 
rzystwo urządziło już 696, które posła- 
dają 201 982 tomów. 

Sprawozdanie podnosł, że ustawa o - 
wywłaszczeniu i zakaz językowy w usta- 
wie o zebraniach i stowarzyszeniach wy- 
nikiem jest dzłałalności — „Ostmarken- _ 
ferajnu“. ©. 

wROCK 2er 

Z Tow. Przemysłowego w Poznaniu. 

W piątek dnia 3 września odbyło. 
się w Domu Katolickim o godz. 8 i pół © 

stwa Przemysłowego, które zagaił pre- 
zes pan profesor dr. Drygas. „AAA, 

Po odczytaniu protokółu z ostatnie- 
go zebrania zakomunikował p. prezes, że 
z odbytej zabawy latowej pozostało czy- 
stego zysku 162,50 marek, którą to su- 
mę przekazano do funduszu stypendjal- 
nego, dziękując zarazem tak członkom 
komisji zabawowej jak i przewodniczą- 
cemu tejże komisji p. bud. Rakowskie- 
mu za podjęte trudy i mozoły. bę 

Nastąpiły referaty delegatów Towa- 
rzystwa, wysłanych na wystawy prze- 
mysłowe i jubileusze. Z wystawy ostro- 
wskiej zdał obszerny referat p. profesor 

gas, z inowrocławskiej p.. archi- 
tekt Powidzki. Z odbytych jubileuszów 
zdali sprawozdania: z Tow. rękodzielni- 
ków w Poznaniu pan Staszak, z Tow. 
Przem. w Kórniku p. Andersz, z Tow. 
Przem. w Strzelnie p. bud. Rakowski, 
ze Środy pan Witkowski, a ze Zjazdu 
Kół śpiewackich w Poznaniu pan Dybł 
zbański, _ a Sw, 

W dalszym ciągu zakomunikował 
p. prof. dr. Drygas, że prezesowie Tow. 
Przem. na odbytem ostatniem zebraniu: 
uchwalili, by wszystkie Tow. Przemyslo- 
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e wysłały wspólnie delegatów na wy- | bezpośrednio przyczynili słę do tego, 1% | 

stawę do Ozęstochowy, tak jak dotych- | 

«czas wysyłali delegatów na wystawy 
przemysłowe do Frankfurty nad Menem, 

 Monachjum, Berlina i inne, w celu nau: 

kl zawodowej. Wspólny wyjazd. nastąpi 
w nłedzielę dnia 12 bm. o godzinie 6,54 

rano pod przewodnictwem pana Mikla- 

szewskiego, który już tę wystawę zwie- 

dził. 
>. W nawiązaniu do powyższego refe- 
rowal szczegółowo pan W. Bąkowski o 
wystawie częstochowskiej, z której nie- 
„dawno powrócił, zachęcając zebranych do 
zwiedzania jej. 

W końcu podał p. prezes do wiado- 

mości, że jako nowych członków przy- 

' jela dyrekcja pp. radcę sprawiedliwości 

Mysle Blelawskiego, mecenasa 
dr. Witolda Celichowskiego, kupca Woj- 

_ ciecha Olszaka, mistrza stolarskiego pana 
Stanisława Drygasa i kupca Stanisława 

„ Dyczkowskiego. 

naa w RE 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Z Frankfurtu donoszą, 

/ że utworzyło się Towarzystwo akcyjne 
żeglugi powietrznej. 

Rosja. Petersburg. Świeżo uja- 
 wniona prowokatorka Juszczenko wyja- 

śniła, 1% znany Harting brał udział w 
napadzie, który miał miejsce przed kil- 
koma miesiącami w Paryżu na naczelni- 
ka moskiewskiej policji tajnej von Kote- 
ma. Po napadzie Harting zbiegł, nato- 
miast aresztowano inżynjera Rypsa. 
s — Odesa. Naczelnik miasta gener. 
Tolmaczew wezwal wszystkich redakto- 
rów gazet miejscowych i ośwladczył im, 
że ponieważ kandydat na miejsce Perga- 
menta, adwokat Brodzki, należy do nie- 
zalegalizowanej partji kadeckiej, przeto 
nie wolno nic absolutnie pisać o nim. 

— Petersburg. W „sferach* mówią 
o bliskiej dymisji ministra finansów — 
Kokowcewa. Sprawa ta ostatecznie roz- 

 strzygnięta żostanie na najbliższem po- 
siedzeniu gabinetu, które odbędzie się w 

tych dniach. Na posiedzeniu tem spo- 
_ dziewane jest silne starcie ministra Ko- 
kowcewa z ministrami wojny i marynar- 

ki, na tle budżetu. 
= (Tajne fabryki broni.) Sledztwo 
w sprawie puszkarza wojskowego Stal- 
nowa-Judina, oskarżonego o potajemne 
fabrykowanie we warsztatach pulkowych 

/ broni palnej i sprzedawanie jej Kaukaz- 
ezykom 1 Persom, wykryło, że wyrobem 

i sprzedażą broni zajmowało się wielu 
puszkarzy pułkowych. Dotychczas po- 
elągnięto do odpowiedzialności 15 pusz- 
karzy i pośredników w sprzedaży broni. 

' Aresztowano także kilku kupców per- 
skich, którzy wywozili broń do Persjł i 
na Kaukaz. 

. Austrja. (Echa kongresu lekar- 
skiego w Budapeszcie.) Wczorajsze te- 

' legramy doniosły, że do komitetu wyko- 
 mawczego międzynarodowego kongresu 
lekarskiego w Budapeszcie nie weszli 
wcale przedstawiciele polskich lekarzy. 
Węgrzy bowiem, mszcząc się za bojkot 
kongresu, odbywającego się podj flagą 
węgierską, przez narody słowiańskie Au- 

steril (wyjąwszy Polaków !!) postawili za 
zasadę, 14 w komitecie wykonawczym 
powinny być reprezentowane państwa, 

Żuden lekarz polski z pod trzech zabo- 

rów nie mógł wejść do komitetu. Obu- 
rzeni tem Polacy opuścili bezwłocznie 
kongres, wstrzymując się od udziału w 
nim nadal.| 

~~ Wiedeń. (Konferencja słowiań- 
skich lekarzy). Odbyła się tu konferen- 
cja lekarzy słowiańskich pod przewodni- 
ctwem prof. Wicherkiewleza z Krakowa. 
Uchwalono zaprotestować przeciwko u- 

chwale kongresu lekarzy w Budapeszcie, 
to jest że do stałego komitetu honoro- 
wego prezydjum mają być wybierani | 
tylko lekarze tych narodów, którzy po- 
siadają własne państwa. Uchwała ta 
kongresu  budapeszteńskiego krzywdzi 
więc Polaków, Czechów, Słoweńców i w 

ogóle narody nie posładające własnych 
rządów | 

— Wieden. Posłowie czescy w Pra- 
dze postanowili “wzlaé udział w konfe- 
rencji czesko-niemieckiej, którą zwołuje 
Bienerth. Atoli posłowie cl oświadczyli 
kategorycznie, iż walczyć będą z obec- 
nym systemem rządu. Stapläski oświad- 

czył Czechom, iż się solidaryzuje z nimi. 

— Wieden, Na naradzie  przy- 

wódców stronnictwa chrześcjańsko-socjal- 
nego postaftowiono bezwarunkowo na- 
stawać na uznanie prawne jednojęzyczno- 
ści w Austrji Dolnej, ale ostro potępiać 
wybryki uliczne przeciwko Czechom. 

— Wiedeń. (Kongres starokatoli- 
ków.) Rozpoczął się powszechny kon- 

gres starokatolików, w którym uczestni- 

czy trzech duchownych marjawickich z 
Królestwa Polskiego z ich starszym ex- 
księdzem Kowalskim na czele. Główne- 

mi wnioskami są: Trzymanie się ducho- 
wieństwa zdala od polityki; pozostawie- 
nie szkolnictwa wyłącznie trosce pań- 
stwa, jak również prawodawstwa o mał- 
żeństwie, niemniej dopuszczenie rozwo- 
dów małżeństw katolickich. - 

Hiszpamja. Wojska hiszpańskie 
posuwają się ku siedzibom kabylów. Du- 
go szczepów składa broń. 
en eR TT ET RE YA CZAREK POTY RATATAT I 

Subhasty w wrześniu. 
Dnia 11 na sądzie w Poznaniu o go- 

gzinie 9 i pół rola zapisana Poznań- Wil- 
da nr. 498, Pawła i Antoniny z domu 
'Walde, Rohowskich, w obszarze 8,95 ar. 

Dnła 11 na sądzie w Poznaniu o 
godzinie 11 posiadłość zapisana Poznań 
Sw. Marcin nr. 32, Hermanna Toepfera, 
w obszarze 6,90 ar., oszacowana do po- 
datku budowlanego na 6399 marek do- 
chodu. 

Dnia 11 na sądzłe w Skalmierzycach 
o godzinie 10 obsada zapisana Schwel- 
nert nr. 24, Ferdynanda 1 Pauliny z do- 

mu Busch, Henschke, w obszarze 15,10 
arów. 

Dnia 11 na sądzie w Szamotułach 
o godzinie 10 obsada zapisana Kuzle 
nr. 5, Karola i Wilhelminy z domu 
Kraft, Spannbergów, w obszarze 2,52,60 
hektarów. 

Dnia 14 na sądzie w Poznaniu o go- 
dzinie 9 1 pół posiadłość zapisana Wi- 
nłary nr. 133, Adolfa Krafta, w obsza- 
rze 1,61,98 ha., oszacowana do podatku 

budowlanego na 460 m. dochodu. 
Dnia 14 na sądzie w Krotoszynie 

o godzinie 10 obsada zapisana Swinków 
nr. 70, 72 1 98, Feliksa 1 Katarzyny z 

, a nie narody, W ten sposób Węgrzy 

pg 

2 tajemnic serca. 
102, Powieść z francuskiego 

i" | {@igg dalszy.) 

Bardzo często uspakajała sie. 
Szaleństwo zwykle wywoływał opór 

ej woli, wówczas to wydawała owe 

krzyki, słyszane przez Renatę. 
Kiedy zaś spacerowała w ogrodzie, 
by odetchnąć świeżem powietrzem, lub 
gdy została sama jedna w pokoju, bez 

' epiekl strażnika, szaleństwo jej ograni- 
czało się do ciągłego chwytania się za 
szyję, jakby tam czuła jakiś przedmiot, 
ciężar czy też tylko sznur. 
(| Zdawało jej się, że jeszcze fatalny 
powróz zaciska jej gardło, bo jak sobie 
zapewne czytelnik przypomina, Malory 
zadusił ją powrozem. 
(. Ruchy te powtarzała nieustannie, 
prawie w każdej chwili. 

/ — Zejdź na tamtę stronę — zawo- 
łał znowu książę. A ion 

> Była posłuszną, jak pies. 
W. przekonaniu swojem zapewne 2y- 
wiła pówność, że Besleben posiada w 

ku talizman władzy, której się oprzeć 
iepodobna. s 
- Obawiała się go, ale zarazem 1 nie- 

. 

domn Furmanek, Ras, w ob. 2,72,00 ha. 

Jak zwierzę rozumne a zawzięte, 
ukryła w głębi serca boleść i zemstę, z 
powodu najgorszego obchodzenia. 

Rzeczywiście książę wyrwawszy ją 
z objęć śmierci, wcale nie miał zamiaru 
uleczenia nieszczęśliwej, przeciwnie usi- 
łował pogrążyć ją w jeszcze większą mo- 
ralną nędzę. 

Dwa do tego podawał powody. 
Pierwszy, że miał nadzieję wcze- 

śniej lub później odnależć kapitana Ma- 
| lorego, drugi, że mógłby tym sposobem 
nakłonić zbrodniarza do zrobienia wszyst- 
kiego, co od niego zażąda; działać tu 
miała przeważnie warjatka, jedyna 1 nie- 
zaprzeczona ofiara chciwości Malorego. 

">. Wreszcie Besleben, dawnlejszy chłop 

i obdzieracz trupów na pobojowisku, za- 
brał papiery należące do Zofji i za po- 
średnictwem takowych owładnął częścią 
majątku umieszczonego w niektórych 
miejscach w Sztokholmie. 

A ponieważ obecnie znajduje się w 
stanie zupełnego pomięszania zmysłów, 
przeto Besleben nie potrzebował obawiać 
gle zdrady 1 kary za swoje złodziejstwo. 

Stąd to pochodziło postępowanie tak 
okrutne. 

Warjatka obawiała się go 1 niena- 
widziła. ŚW „ARA 

|. Posłuszną była jego rozkazowi, po- 

Dnia 15 na sadzle w Ostrzeszowie | 

o godz. 10) gospodarstwo zap. Mikstat | 

nr. 72, Kaźmierza i Marjanny z domu 
Bleganskiej, Fabrowskich, w obszarze 

4,70.41 ha. 
Dnia 16 na sądzie w Jarocinie o 

godzinie 10 posiadłość zap. Zerköw nr. 

80, Wojciecha i Marjanny z domu Gme- 

rek, Michalaköw, w obszarze 5,20 ar. 

Dunia 17 na sądzie w Szubinie o go- 

dzinie 10 obsada zap. Netzwalde (Ryna- 

rzewo) nr. 52, Plotra Gichańskiego, w 

obszarze 75,80 ha. 
Dnia 17 na sądzie w Krotoszynie o 

godz. 10 gospodarstwo zap. Bożacin nr. 

9, Jana 1 Magdaleny, z domu Kempiak, 

Banaszek II, w obszarze 14,57,26 ha. 

Dnia 17 przez sąd okręgowy w Swa- 

rzędu o godz. 3 po pol. posiadłość zap. | 

Swarzędz nr. 71, Leonarda Filipowicza, | 

wart. rocz. dochodu 285 mk. 

Dnia 18 na sądzie w Gostyniu o 

godz. 11 posładłość (wiatrak) zap. Sand- 

berg (Płaski) nr. 145, Marcina 1 Agnie- 

szki z domu Pawlaczyk, Domachowskich, 
w obszarze 36,70 ar. 

Dnia 18 na sądzie w Smiglu o go- 

dzinie 10 rola, łąka i pastwisko zapisane 

Qzacz nr. 18, obsada zap. Ozacayk nr. 

25 i wyręb zap. Nowy Blalez nr. 47, 

Katarzyny Szczepaniak z domu Styciń- 

ska, w obsz. 3,99,00 ha, 3,42,40 ha 1) 

63,50 ar. 
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Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 9 września 1909 

(czmy dzieci czytać © 

i pisać po polekwi 

* Biedna wdowa, niezdolna do pracy 

adaje się na tej drodze do miłosierdzia pu- 

blieznego, upraszając o wsparcie. Bóg za- 

płaci! Składki przyjmuje ekspedycja „Wiel- 

kopolanina* ul. Posadowskiego 39. 

* Biuro Straży w Poznaniu przy Ale- 

wielkiem przejęciem. "Tenor p. Miłoszy 
jest wprawdzie nie dosyć wyrobiony, 

lecz nie zbywa na miękkości i dźwięku. 
Panna Celińska ma skłonność do tremo- 
lowania, lecz pewno tej wady głosowej 
się pozbędzie. Pani Land-Krajewska w 
roli Franki rozwinęła dużo finezjl. Hu- 

morem swym ożywiali całość pp. Kosiń- 
ski 1 Lelewicz, ostatni zwracał na siebie 

uwagę włóniowym kostjumem 1 liljowe- 
mi rękawiczkami. Pan Ochrym, pani 

Palczewska 1 inni artyści, dzierżący 

mniejsze role, wywiązali się z swych za- 

dań poprawnie. W drugim akcie odtań- 
czyli państwoł Faliszewscy balet: „taniec. 

kotöw“ zyskując huczne oklaski. Dyrek- 

cja wystawiła operetę z nadzwyczajną. 

starannością i z wielkim nakładem. Są- 

dzimy, że publiczność nasza uzna tę sta- 

ranność dyrekcji 1 licznie uczęszczać bę- 
dzie do teatru. 

* Repertuar Teatru Polskiego w 

aktach Fr. Lehara. Występ p. Leyman- 

Prawdzica, artysty opery lwowskiej w roli 

Janka. Ceny operowe. Piątek, 10go 

września: „Nowoß6“ po raz trzeci „Czar 

walca* operetka w 3 aktach Oskara Straus- 

sa. Ceny operowe. Abonament uchylony. — 

Sobota, 11 września: „Nowość« po raz pier- 

wszy „Osiołek komedja w 3 aktach R. de 

Flerio i A. Caillaretta. Ceny dramatu. — 

Niedziela, 12 września: po południu o godz. 

8 „Niedźwiedź*, komedja w 1 akcie Cze- 

chowa. „Skrzypce czarodziejskie“, operetka 

w 1 akcie J. Offenbacha. „Wesele w Ojco- 

wie“, balet w 1 akcie układu St. Faliszew- 

skiego z muzyką Kurpińskiego. Ceny popo- 

tudniowe. Wieczorem o godz. 8: „Zemsta 

nietoperza*, operetka w 3 aktach J. Straus- 

sa. Występ p. Leyman-Prawdzica, artysty 

opery lwowskiej w roli Alfreda. Ceny ope- 

rowe, — Poniedziałek 13 września: po raz 

czwarty „Nowość* „Ozar walca', operetka. 

w 3 aktach O. Straussa. Ceny operowe. 

* Pozmań. (Urząd stanu cywilnego z d. 

jach nr. 18, otwarte codziennie o godz. if 

do 1 i od 4 do 6, w niedziele i święta od 

godz. 12—1. Telefonu nr. 1640. 
Dr. Tadeusz Jaworski. 

* Lecznica bezyłatna Tow. społoczno- 
hygienicznego przy ul. Rycerskiej nr. 28 o- 

nwarta codziennie od pół 9 do pó! 10 rano 

(choroby skórne i pęcherza i choroby wew- 

nętrzne) oraz od 2-—8 po południu (choroby 

dziecięce i kobiece). 
Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 

* Chieb dia swoich! Naszych mężów 

zaufania i przyjaciół Straży prosimy o bliż- 

sze dane, gdzieby osiedlić się mogli samo- 

dzielni przedsiębiorcy, kupcy: i rzemieślnicy. 

Ohodzi przedewszystkiem o nowe posady dla 

szewców, krawców, stolarzy, piekarzy itp. 

rzemieślników, natomiast nie pośredniczymy 

w nabywaniu istniejących już interesów, w 

sprzedaży kamienie itp. — Biuro Straży. — 

Adres: Dr. Tadeusz Jaworski Poznań (Posen.) 

* Teatr Polski w Poznaniu. We 
wtorek przedstawiono u nas po raz pier- 

wszy przed zupełnie wyprzedaną wido- 

wnią 3-aktową operetkę Oskara Straussa 

„Czar walca”. Jak w wielu innych tak 

i muzyka tej operetki opiera się przewa- 

żnie na motywach walca. Jest prócz tego 

w operetce kilka szczęśliwych humory- 

stycznych pomysłów muzycznych, dźła- 

łających rozweselająco, stąd pochodzi, że 

utwór ten prawie równem cieszy się po- 
‚wodzeniem jak Lehara „Wesoła wdów- 

6 września 1909 roku). Zapowiedzie: 

Pomocnik introligatorski Stefan Frankowski 

z Anną Królikowską. Wysłużony wojskowy 

Otto Greper z Jadwigą Giirkę. Porucznik 

Karol Capeller z Helenę Burchard. Śluby: 

Kupiec Franciszek Dutkiewicz z Jadwigą 

Dorną. Urodziny. Syna: Kupiec Ka- 

rol Becker. Mistrz malarski Zygmunt Gar- 

stecki. Konduktor tramwaju Antoni Dziur- 

la. Robotnik Jan Kaczmarek. Robotnik. 

Józef Świętek. Rurarz Michał Korschiitz. 

Robotnik Jan Kurzawski. Robotnik Stani- 

sław Matuszak. Handlarz koni Roman Ga- 

bler. Robotnik maszyn. Alfred Seiffert. 

Krawiec Jan Otto. Ozeladnik blacharski 

Wilhelm Menzel. Mistrz blacharski Franci- 

szek Nitschke. Cörke: Robotnik Stani- 

sław Wolniewicz. Mistrz malarski Willy 

Schwarz. Siodlarz Teofil Kamionka. Pro- 

kurysta Emil Zorek. Bednarz Edmund Do- 

machowski. Robotnik Franciszek Mikołaj- 

czak. Dekarz Ernest Kietzmann. Robot» 

nik Marcin Karnabal. Ozeladnik ciesielski 

Walenty Kaźmierczak. Kołodziej M. Kryg. 

Umarli: Panna Henrjeta Bredig 80 lat. 

Pobierający rentę Antoni Paetzold 16 lat. 

Szewce Franciszek Myszkiewicz 61 lat. Wdo- 

wa Antonina Kahl z domu Tworowska 56 

lat. Stolarz Ignacy Zarda 49 lat, Pomo- 

enik biurowy Emil Förster 31 lat. 

Zofja Tschierse 21 lat. j 

5 miesięcy 1 dzień. Hans Ullrich 4 mies. 

8 dni. Zofja Błażejczak 3 miesiące 26 dni. 

ka.“ Artyści spełnili swe zadania z 

Kiedy postąpiła kilka kroków, Bes- 
leben rzekł: 

— Teraz patrz! 
Zawsze posłuszna, spojrzawszy w 

kierunku wskazanym przez Beslebena, 

napotkała barona Brucourta. | 
Zatrzymała się osłupiała, przerażona, 

zdziwiona, unićsłszy rękę do szyi z fe- 
bryczną żywością, gdy tymczasem głowa 
jej opadła w tył i objawiły się ruchy, 
zakrawające na gwałtowne konwulsje. 

Nagle opadły jej ręce. . 
Utkwiwszy wzrok w Brucourta, sta- 

ła tak, jakby pochwycona żelazną dłonią 
widma. 

— On! on! — krzyknęła warjatka. 
I podniósłszy rękę, chciała uciekać. 

, Książę starał się ją zatrzy mać. 

— Morderca! Morderca! — wołała 
przenikliwym głosem. — On, on!... Kne- 
bel w ustach!... Na pomoc! Na pomoc! 
Gore! Ach! ten powróz! Seiska, gnie- 
cle, wpija się w cłało! Gore! Gore! Na 
śmierć... 

Brucourt cofnął się, pobladł, pod 
wpływem strasznego widzenia: cofnął 

się aż pod mur — a nawet zaczął Szu- 

kać wyjścia. 
— Nie obawiaj się! Qna dalej nie 

pójdzie! N La 
O błagam cię, skróć tę komedją 

wstawała i zbliżyła się do rogu pokoju. 
HEA N i ‘| w. 
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| okropną, która mi krew ścina w żyłach. 
\ "W Ra 

KG U 

Czesław Schubert 2 miesiące 11 dni. Qze-- 

Cay zatem wątpisz jeszcze, 

pozna, skoro. sędziowie uznają za stoso- 

tacji ? 
— Dosyć! Dosyć! 

court na pół umierający. 
Besleben dał znak. 
Do sali wszedł Aleksy. 

/ Aleksy wziął łagodnie za ramię pa- 

nią Zofją i rzekł do niej parę słów po 
szwedzku. 

firanką. 

szukała kogoś w około 1 chciała 

sie, — 

„Książę zaczął rozmawiać teraz z Bru- 

courtem. 

(Ciąg dalszy nastąpi. 

h 

Poznaniu. Dziś: „Druciarz* operetka w 8 | 

Franciszek Solarski — 

— Komedją! Powiedz chyba dra- je 

mat — odrzekł książę, trzymający war — 

jatkę w swoich potężnych ramionach. — 

| że możesz — 

być poznany i Że ona cię niezawodnie 

wne postawić was do naocznej konfron- a 

— zawołał Bru- ć 

% sh 

— Wyprowadź ją — rzekł książę. 

Z początku chciała się opierać, ale > 

Brucourt za radą Beslebena ukrył się za 

Nie opierała się dłużej, rzucając spoj- 

rzenie to ne prawo, to na lewo, jakby 
dociec, 

któremi drzwiami ofiara jej wymknęła. 



WIELK & Gea IGN aN 

sław Wieruszewski 1 miesiąc 22 dni. Ta- 

if dwig 2 miesiące 28 dni. Marta Kamionka 
| gi 2 dni. Władysława Fabiś 2 miesiące 26 
| ae dni Helena Manszak 5 lat 4 miesiące 27 

dni. Teodor Trzebiński 9 miesięcy 9 dni. 

Helena Agacińska 2 miesiące 6 dni. 

* Na pomnik Słowackiego złożyli w 
dalszym ciągu w biurze Straży: „Gazeta 
Polska*, Kościan, złożone w redakcji 6,— 

mk. Dr. Rakowski, Krobia 3,— mk. J. Do- 
mański, Kruszwica 4,— mk. Jan Wichrow- 
ski, Jarocin 1,50 mk. Zygmunt Ciesielczyk, 
Szamotuły, zebrał w miejsce nalepek 16,20 
mk. Czysty dochód z odbytej wieczornicy 
jubileuszowej w Szamotułach 5,60 mk. To- 

sh warzystwo Młodzieży kupieckiej w Krotoszy- 
(A nie 4,70 mk. 

* Rekolekcje dla pań pracujących w 
konfekcji i krawiectwie odbędą się staraniem 
Stowarzyszenia pracownie koafekcyjnych w 
kaplicy M. B. Różańcowej przy kościele do- 
minikańskim. Rekolekcje rozpoczną się w nie- 
dzielę, 12 września o godz. 8 i pół wieczo- 
rem. Wszystkie panie pracujące w konfekcji 
lub krawiectwie zapraszamy, do udziału w 
rekolekcjach. Zarząd 

Stowarzyszenia pracownie konfekcyjnych. 

* Podatek od zapałek. Donosilismy 
swego czasu, Za wynalazcy wezmą się na 
sposób, aby o ile możności «bejść podatek 
od zapałek. Między innemi, że istnieje za- 
miar fabrykowania zapałek, dających się za- 
palić z dwóch końców, a więc dwa razy, itp. 

projekty. Na nie jednakowoż przydadzą się 
wszelkie wymysły ludzkie. Władze przekre- 
śliły rachunek, wydając dokładne przepisy 
wykonąwcze. Otóż zapałki do zapalania z 
dwóch końców. lub złożone w jeden precik, 
dający się rozłupać na kilka części, a tem 
samem kilka razy zapalić, mogą być tylora- 

ko oclone, ile razy się dają zapalić. Dalej 
upoważnionym jest kanclerz do nałożenia po- 

' datku na zapałki bengalskie i ną drewienka 
zapalne za pomocą czy to jakiejś parafinerji, 
siarczenia lub wreszcie za pomocą maczania 
w jakimś rozezynie hemicznym. Na każdym 
pudełku umieszczone musi być nazwisko i 
miejsce zamieszkania fabrykanta. Dla uła- 
twienia dozoru urzędowi podatkowemu może 
kanclerz zezwolić fabrykom zapałek na umie- 
szczenie na pudełkach każda swój numer 
(rodzaj numeru kontroli). Stare, dotychczaso- 
we opakowanie zużyte musi być do końca 
roku 1910. Zapasy zapałek nagromadzone 

spodach itp., a nawet i w domach pry- 
watnych podlegają podatkowi. 

‘Le * Pielgrzymka z Dąbrówki (piesza) 
Ę wróciła wczoraj około godziny pół do 10-tej 
1 wieczorem. Udział był jak co roku bardzo 

liczny. Pierwsze powózki pokazywały się 
juz po godzinie 6. Z Poznania wyruszyły 
całe rzesze publiczności naprzeciwko kompa- 
nji. ała Główna tonęła w świetle od ilu- 
minacji. Nie było prawie okna, w którem- 
by się nie paliły Świeczki W dekoracji wy- 
różniały się składy pp. Fr. Dobrowolskiego, 
piekarni „Fortuny,* Ochockiego, Paszaka, 
Matczyńskiego i wiele innych. — Znalazł 
się też jeden żyd, który dla geszeftu natu- 
ralnie tylko, umieścił w oknie wystawnem 
dwu obrazy i palił świeczki. Watpimy bar- 
dzo, czy te kilka świeczek przyciągnie u- 
świadomiony nasz lud polski w Głównie do 
składu obcego. 

* Towarzystwo Pań św. Wincente- 
go a Paulo z Wildy urządza 12 września 

Prosimy uprzejmie o pomoc materjalną lub 
o łaskawe przesłanie drobiu, kóz, prosiąt, 
królików, gołębi, owocu, miodu, papierosów 
it. d. Najmniejszę ofiarę przyjmujemy z 
wdzięcznością a pokwitowanie umieścimy w 
gazetach. Adres do przesyłek: Swinarska, 
przowodnicząca, Poznań Wilda, ul. Krzyżowa 
(Kreuzstr.) 7. 

* he sądów. Za przestępstwa w myśl 
8 175 kodeksu karnego stawało we wtorek 

przed poznańską izbą karną, pięciu oskarżo- 
nych, z których dwóch jest ponad 60 lat 
życia. Zbrodnie tego rodzaju zakorzeniły 
się niestety już pomiędzy ludem wiejskim. 

„Bochaterami“ tymi są stróż nocny Mikołaj 
Napierała i robotnicy dominialni Antoni Bar- 

tela, Marcin Piotrowicz, Walenty Bartkowiak 
_ i Walenty Maciok, wszyscy z Gnuszyna. 

Rozprawy toczyły się pod zamkniętemi drzwia- 

dzony zosta! na miesiąc, reszta za występek 
każdy w jednym przypadku na pięć dni wie- 
zienia. 

* Prof, dr. Jalle, o którego nieszczę- 
ściu pisaliśmy swego czasu, zmarł we wtorek 
rano, wskutek odniesionego strasznego pora- 
nienia. Zmarły był lekarzem naczelnym tu- 
tejszego lazaretu żydowskiego, kierownikiem 
wydziału chirurgicznego w lazarecie miejskim 
i chirurgiem w pewnem sanatorjum. 

| * Odznaczenie przemysłu polskie- 
go. Pan G. T. Cichocki, mistrz siodlarski, 
obecnie w Domu „Przemysłowym, zgłosił na 
wystawę prac uczniów siodlarskich, jaka się 

deusz Koszczyński 1 mies. Maksymiljan Lu- 

u handlarzy, restauratorów, w kasynach, go-" 

rb. w St. Domingo wielką ucztę ludową. 

| mk. pieniędzy bankowych i uciekł. 

mi N. za występek w 4 przypadkach zasą-. 

odbyła w Berlinie, prace ucznia swego Wa- 
cława Kruka, kończącego właśnie naukę. Wy- 
roby ucznia tego odznaczone zostały drugą 
nagrodą państwową, a p. Cichocki za dobrą 
nankę otrzymał dyplom. 

* Pierwszy występ publiczny, po- 
święcony pożegnaniu członków odchodzących 
do wojska, urządza w niedzielę dnia 12 bm. 
na sali Domu katolickiego Wydział Muzy- 
czny Kat. Tow. Rzemieślników Polskich. Na 
program składają się popisy tegoż Wydziału 
i Kółka Spiewackiego Towarzystwa, przed- 
stawienie, monologi, deklamacje. Po przed- 
stawieniu skromna zabawa z różnemi niespo- 
dziankami. 

* Drugi odkrywca bieguna półno- 
cnego. Amerykanin, Peary, donosi, że 
w dniu 6 kwietnia br. dotarł do bieguna 
północnego. Peary utrzymuje, że dr. 
Cook jest blagierem i nie można wierzyć 
jego opowiadaniom. 

* Wielki wiec dla robotników i rze- 
mieśluików Wa 
będzie się w niedzielę, dnia 12 września 
o godz. 4 po południu w lokalu p. Wie- 
rzejewskiego. Ponieważ stosunki robo- 

gréwea i okolicy od: | 

tniczo koniecznej wyfegaja naprawy, a 
naprawę jedynie skutecznie przeprowa” | 
dzić możemy gdy razem do pracy się 
weźmiemy, gdy poznamy siłę własną Li 
zrozumiemy błogie skutki organizacji. — | 
Dla tego na wiec zapowiedziany wszyscy 
— mężczyźni I kobiety — stawić się po- 
winni, by się dowiedzieć, ,co robotnikowi 
potrzeba, by lepiej było, by głodu nie 
cierpiał 1 zdrowia nie marnował. Zatem 
spieszmy na Wiec, na którym przema- 
wiać będzie delegat z Poznania. » 

Zwołujący. 
* Obchód Słowackiego z przeszko- 

dami, Z Kórnika piszą do „Dz. Pozn.“: 
Dnia 29 sierpnia miano odegrać na obcho- 
dzie ku czci Juljusza Słowackiego „Księdza 
Marka*. Treść sztuki wręczono policji dwa 
tygodnie przed wieczornicą, lecz odpowiedź 
nadeszła dopiero w piątek 27 z: nadmienie- 
niem, że osobom poniżej lat 18 wstęp na 
sale podczas wieczornicy niedozwolony. Ob- 
chód z wyborowym programem zapowiadał 
się wspaniale, gdy naraz w sobotę przycho- 
dzi z urzędu regencyjnego z Poznania tele- 
foniczne uwiadomienie, iż dane wczoraj po- 
zwolenie cofa i sztuki „Ksiądz Marek* ode- 
grać nie wolno. Tak samo zabroniono de- 
klamacji: „Pieśń Legionu  Litewskiego*. 
Wieczornica zatem wypadła nie tak, jak się 
spodziewano, zakaz ten zniechęcił bowiem 

wielu; uczestniczyły w obchodzie głównie 
warstwy średnie. Uznanie należy się czcigo- 
dnemu duchowieństwu, które na wieczornicę 
nader licznie przybyło. —- Wieczornice do- 
zorował komisarz Giinter z Poznania. 

* Chrzest pruski. Gminę wiejską Bo- 
rówko w pow. poznańskim wschodnim prze- 
zwano na ,,Waldstein*. 

* złożenie mandatu poselskiego. 
Właściciel dóbr Schwarz z Reichenau (!) po- 
set do sejmu pruskiego w okręgu wybor- 
czym Wschowsko- Leszczyńsko- Rawicko- Go- 
styńskim, złożył swój mandat, z powodu cięż- 
kiej choroby. — Odbędą się tam więc nie- 
zadługo wybory uzupełniające. 

'* W lasach czerniejewskich podo- 
bno włóczy się dużo łazęgów i złodziei, któ- 
rzy rabują w okolicy i niepokoją publiczność. 
Straż leśna napotkała już kilku, lecz dotąd 
udało im się zawsze zbiedz i schronić w gą- 
szczu lasu. 

* Gospodarka niemiecka. Rendant 
kasy oszczędności i pożyczek w Fretter w 
Westfalji sprzeniewierzył „tylko* 100,000 

Ucieki- 
nier, z zawodu piekarz i gościnny, cieszył 
się wielkiem zaufaniem. Przewodniczący rady 
nadzorczej, Remberg, dostał ataku i zmarł z 
zmartwienia. Wśród poszkodowanych, prze- 
ważnie ludzi mniej miennych i rzemieslni- 
ków, panuje wielkie oburzenie. 

* (Głmiezino. Armia zbawienia (Heilsarmee), 
sekta luterska, która i w Poznaniu ma swo- 
ją siedzibę, założyła nową filją w Gnieźnie. 

* Pakość. Restaurator i cukiernik pan 
Jesionowski nabył na własność posiadłość 
wdowy Ozarnikau, przy rynku, w którym to 
domu od kilkunastu lat prowadził restauracją 
i cukiernią, — za 24 tysiące marek. 

* W Łomnicy pod Międzyrzeczem wie- 

czorem około godziny 9 spaliła się stodoła 
dominialna, napełniona tegorocznem żniwem. 
Ogień został prawdopodobnie podłożony. 

* Cukrownia kościańska udziela za 
rok przeszły 10 procent dywidendy. Sprzęt 
buraków w tutejszym powiecie zapowiada się 
średnio dobry. 

* Nowy Tomyśl. Sprzęt chmielu w tu- 
tejszej okolicy jest w pełnym biegu, przy 
pięknej pogodzie; jednakowoż z powodu chło- 
du chmiel mało wysechł. Bawi tu kilku za- 
miejscowych kupców, lecz do zakupu jeszcze 
dotąd nie przyszło. wskutek czego ceny nie- 
znane. Chmiel tegoroczny jest jakości wy- 
bornej. _ ; 

* Ostroróg. Ceglarz Kaźmierz Polacki 
ztąd poprosił cesarza na chrzestnego swego 
siódmego syna. Cesarz zezwolił na wpisa- 
nie się do ksiąg jako chrzestny i wyznaczył 
zwykłą sumę 50 mk. jako wiązarek. 

* Piła. Śmierć w płomieniach znalazł w 
Śmiełowie 56-letni pastuch Schroll. Przy- 
puszczają, że eksplodowała latarka z naftą, 
od czego zapaliła się odzież nieszczęśliwego. 

* Olsztyn. Handlarz owocu Kelch stąd 
przechowywał swe papiery wartościowe w 
pudle, które stało w sklepie. Gdy niedawno 
temu zajrzał do skrytki, spostrzegł, że zgi- 
nęło mu 5 książeczek oszezędnościowych na 

15 tysięcy marek. Natychmiast udał się do 
kasy, aby dać znać o kradzieży, lecz przy- 
szedł za późno, bo pieniądze w części już 
wybrano. Podejrzywano o kradzież murarza 
Wolffa, mieszkającego w tym samym domu, 
co okradziony. W istocie rewizja wykazała, 
że on książeczki skradł. Pieniądze mu ode- 

brano. 
* W Zgorzelicach powiesił się w wię- 

zieniu były książkowy pewnego konsumu, 
Hermanske, uwięziony za sprzeniewierzenie 
za 8 tysięcy marek znaczków rabatowych. 

* W Chomiazy szi. pod Gąsawą po- 
rzuciła klacz troje zrebiąt. Wypadek to bar- 
dzo rzadki. 

* Elbląg. 
się tu. zjazd 
skich. 

* Koronowo. W skutek bawienia sie 
dzieci zapałkami powstał pożar w zagrodzie 
właściciela Witkowskiego na wybudowaniu 
w Koronowie. W krótkim czasie spaliła się 
stodoła ze zapasami żniwnemi i chlew. Zboże 
i inwentarz nie były zabezpieczone. 

* Gdańsk. Pomiędzy końmi oddziału puł- 
ku huzarów wybuchła zaraza; z tego powo- 
du musiano oddział ten wycofać z mane- 
wrów. i 

* Zapotrzebowanie mleka w Ber- 
linie. W roku przeszłym spotrzebowano w 
Berlinie 341,431,687 litrów mleka. Cyfra 
na pozór imponująca, lecz niknąca, jeżeli się 
obliczy, że wynosi dziennie 962,826 litrów, 
a na głowę pojedyńczą stosunkowo bardzo 
mało. 

* Smieré pod kołami znalazła sędziwa 
przełożona klasztoru Boromeuszek w Nancy, 
we Francji. Staruszke, liczącą 83 lat wieku, 
przejechał na ulicy tramwaj i na miejscu 
uśmiercił 

* Cholera w pałacu carskim. Gnież- 
dżąca się stale w Petersburgu cholera, do- 
tarła obecnie nawet do pałacu carskiego. Jak 
donoszą pisma rosyjskie, sztabs-kapitan Dźwiń- 
skiego pułku piechoty Grygorjew, powróci- 
wszy z posterunku wartowniczego w pałacu 

W dniu 26 b. m. odbędzie 
scejalistów zachodnio - pru- 

zimowym, nagle. poczuł bóle w żołądku. 
W pałacu urządzono szczegółową dezyn- 
fekcją. 

* Sztyletem na*śmierć zaklul Włoch 
Walleri w Düdelingen (Nadrenja) kolegę 
swego robotnika, — podobno dla drob- 
nostki. 

* zbiór bawełny amerykańskiej 
w roku bieżącym wypadł tak niekorzystnie, 
że ceny na bawełnę znacznie podrożeją. Od 
dziesięciu lat nie pamiętają tak lichego 
zbioru. 

* Malendarz. Piątek 10 września: Mi- 
kołaja z Tol. Wschód słońca o godzinie 5 
minut 26, zachód o godzinie 6 minut, 27. 
PORZ ASA YZ YB MIG AA RG STOW SEI TE LO TŁ RUDA DEC 

Wiadomości literackie. 
— X. dr. E. Dalbor. Mowa ża- 

łobna na pogrzebie śp. X. Oficjala Ju- 
ljana Kchausta wygłoszona w katedrze 
poznańskiej dnia 31 lipca 1909, wyszła 
w Poznaniu, «czcionkami drukarni i księ- 
garni św. Wojciecha. 

—~ Ku uezezeniu Słłowackiego. 
naród święci sętną rocznicę urodzin Słowac- 
kiego. Nie każdego stać na to, aby mógł 
wszystkie *dzieła poety kupić i nie każdy też 

"wszystko w nich zrozumie, jak należy. Gdy 
jednak uczczenie jego pamięci potrzebne, gdy 
w szczególności zależy na tem, aby imię i 
dzieła poety jak najwięcej się rozpowszechni- 
ły, sądzimy, że „Prawda* w Krakowie wy- 
brała ku temu środek najwłaściwszy, wyda- 
jąc przepiękny poemat poety p. t. „Ojciec 
zadzumionych‘‘, poemat wspaniały a przy tem 
dla każdego zrozumiały. Wartość tego wy- 
dawnictwa podnosi jeszcze okoliczność, że 
sufragan lwowski, X. biskup Bandurski, na- 
pisał do tej książki słowo wstępne i obja- 
Śniające w pięciu rozdziałach p. t: 1) „Pię- 
kno poezji“, objaśniające, co to jest poezja 
i sławiące przecudny język Słowackiego; 2) 
„Karta życia, wskazująca, jakiem było ży- 
cie Słowackiego i jak poeta zadanie życia 
pojmowal; 3) „Pisma Słowackiego, wylicza- 
jące dzieła poety 4 krótką oceną; 4) ,,Samo- 
tny cichy sen Smierci‘‘, kreślący rzewnie o- 
statnie chwile Słowackiego i stwierdzający, 
jak przykładnie 1 po katolicku poeta na 
śmierć się gotował; 5) „Objaśnienie do Ojca 
Zadżumionych.* Książka wydana jest nad- 
zwyczaj ozdobnie, na doskonałym papierze, 
ładnym drukiem. Zdobi ją dziewięć wielkich 

BO, 

Oaly nasz 

tréjbarwnych ilustracji, odneszących się do 
poematu. Oprawa bardzo elegancka w plö- 
tno, z portretem kolorowym Słowackiego. 
W ten sposób złożyła się całość bardzo pię- 
kna a nie droga. Cena bowiem egzemplarza: 
wynosi 2,50 mk., z przesvłką 2,70 fen. — 
Książkę tę pt. „Ojciec zadżumionych*', mo- 
gna nabywać we wszystkich księgarniach, a 
także ze składu głównego na Niemcy, w Wy- 
dawnictwie ,„„Katolika'* w Bytomiu (Beuthen 
0.-8.) ' 

Gbhrona Prawna. 
— Panu W. K. w Obornikach: Listów 

nie przechowujemy, a jeżeli list pana zaginął, 
to musisz pan powtórnie sprawe-swoja przed- 
stawić, jeżeli chcesz mioć na nią odpowiedź. 

— Panu J. w P.: Jakim sposobem 
książeczka kwitowa dostała się do Gniezna, 
tego wiedzieć nie możemy i dla tego powie- 
dzieć mie można, czy pan 10 fen. porto za- 
płacić musisz lub nie. 

— Panu K. G. w M.: W imieniu ranio- 
nego syna, względnie w swojem imieniu mo- 
żesz pan 0 koszta kuracji skarżyć tylko 
do sądu tego chłopca, który syna pana zra- 
nit, lecz gdy chlopiee nie nie będzie miał, 
to pan nie nie dostaniesz. 

Gad Redakcji. 
— Panu M. Przyb. w Gr. M. odpowia- 

damy: Pan K., który kupił rzeczone dobra, 

nie jest tym, o którym Pan myślisz. 

66 papierosy NI. 3 
10 sztuk 30 fen. 

Ją są doskenałe. 
Do nabycia w każdym odnośnym interesie. 

3 6 bash 
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Windemosel kamdlowe. 
Pozmań, dnia 9 września 1900 x 

Pożyczka niemiecka 3 i pół pros, 95,— aa 
Pożyczka prunke ukone. 8 I pół pros  00,— ma. 

dto 8 pros. 85,40 wa, 

Listy zastewno poznańakie 4 pro. 102,40 m. 
dto 81 pół pre. 93,40 ma. 

Listy rontowe poznańskie 4 pre. 103,00 2a. 

dto $ i pół pre. 93,— It, 
Renta włoska 4 pro. ' sh 104,80 ma. 
Austrjschs zenta złota 4 pro. 29,90 ra, 
Austrjacka renta srebrna 4 i dwie6 pro. 99,40 s 

Listy zastawne polukie 4 i pół pre. 956,25 w. 

Renta wozierska złota 4 proo. 96,30 ma 

Banknoty francuskie za 100 fronkdow 82,20 am, ’ 

Banknoty austrjnokie za 100 koron 85,15 we 
Banknoty rowyjskie za 100 rbi. 317,15 m. . 

Woznadń, dnia 7 września rb, 
Cony zbożowe gleldy poznahekiej, 

podawana przes Patxonei Zwigeku Bpsies (in 
kratacjaj dla „Bólnika*), 

towar wyborowy średni pośledwy 

Pszenisa 406 198 180 

Żyto 164 156 146 

Jęczmień \ 188 148 188 

Owien 104 147 143 
Wuryatko zu 1000 kg. nafło franko Possan;. 

Poznań, dois 7 września sb. 
(Urzędowe notowani» miejskiej komisji tiayowaź 

tla tmigu abożowytaj, N 

Za 160 kdlogremów | 
towar piękny  śwedał arity ; 

Paxenioa 20,10 19,80 sia 
Żyto 1640 15,6 14,60 
Jaommiah 1550 1480 13,80 
Owiec 16,40 14,70 14,80 — 

Poznański targ ma bydle 5 dois 6 
września 1909 r. (Sprawozdanie urzędowej. Zwin 

siono lub spędzono: ; i 
i 18 sztuk bydła rogatego 

26.  „ cieląt x 
8 „ owce 

126 „. świń 

Razem it8 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 kilogramów wagi żywoj: 
Rogacizna: Woły I kl, 00—00 me, O 

kl. 37—3) mrk,, III kl. 13—26 mark. Wolczabi i 
jałowice I kl. 40—42 mr., II kl. 87—88 mu, BA 
KI. 20--31 mrk. Buhaje I kl. —40—- mx, WEL 
86—38 mr. III kl. 29—31 mr. Krowy I kl, 8 
do 60 mr. II kl. 30—832 marek. 

Cielęta: I kl. 58—55 ma, 
ma. III kl. 85--2#8 mr. Y un, 

Owce: I kl. 37-88 mr. Il kl. 82-.84 mm 
IU kl. 26—28 mr. R 

Nieroguoizna: I kl. 53-59 mr. am 
która wyżej), M kl. 66-57 mr. DI kl. 652.68 m 
IV kl. (maciory) 60 —55 mr. i 

Intexen był spokojny. — 

DM ki 44—48) 

Targ uprzętnięco e 

Wrocław, dain 6 września 1908 x. ków 
dobry tow. średni tow. pońl. uw) 
najw. najn. najw. najn. nalw, m4) 4 
cana cena cena cena cons NARA 

 Pasentcabiuła 21,40 20,70 20,60 19,70 19,66 18,63 
„ żółta 21,50 20,60 20,50 19,60 1950 1850 

Rzta 1690 16,40 16,30 15,40 15.81 3440. 
Jęczmień 1,50 14,80 14,29 18,90 1889 (3,5 

dla brow. 17,—- 16,60 16,40 16,— —.-* : 

Owies 15,70 15,20 15.10 16,60 1420 ‘870 
Groch Wikt, 2 50 23,50 22,5 
Groch mały 22.— 21,50 20,40 

1,60 20.50 19. 

Fabryka papierosów i tureckich tytani 
‚WULKAN . Tas 

LB. I Komendziński w Pretnia 
uwraca Szanownym Amatorom łsskawę uwag: 
na zwoje.pupłerosy i tuteckie tytonie 
wa wszystkich główniejszych odnośnych haı 
dach są do nabycia. | PANA 



Do sprzedaży bardzo pokupnego „dzieła jubt- 
leuszowego“, którego można z łatwością sprzedać kil 
kanaście egzemplarzy dziennie, szukamy 

zawodowych rutynowanych kolporterów 
mogących się wykazać dobrymi wynikami swej działalności. WW 

Warunki bardzo Korzystne, Prowizje 
wypłacalne zaraz. Nie żądamy ani rozdzielania ksią- 
żek, ani też inkasowania należytości, które mudzą czas, ma- # 
jący być użyty jedynie do sprzedaży i sumiennego opraco- FAB 
wania odnośnego miasta, powiatu lub dzielnicy. Poku- | 
pność dzieła zapewniona na przeciąg 9 miesięcy, Fó 
to jest do lipca 1910 r. Zgłoszenia przyjmuje 

Polsko - katolicka księgarnia makładowa 

Zdzisława Rzepeckiego i Ski. 
"Telef, 2307. w Pozn iekary 7. Skrzynka 

8,50 mk. na próbę prze- 
naturalne 10 ft paczka Poszukuje dzierżawy 

"BR TII-ptr. od 1. 10. br. 
j | koje na III p. w podw, od1.10. oraz 

pokoje 
z łazienką itd. do wydzierż. na 

Tamże 2 po- | 

warsztat z mieszkaniem 
od 1 stycznia dla niehałaśliwego 
rzemiosła na parterze. 

K. Rzepecka, Piekary 7. 

Gospodarstwo 
4 mile od Poznania 160 mg. żyt. 
ziemi, dobre żniwa, inwent nad: 

| komplet. jest za cenę 30,000 mk, 
przy wpł. 7—10000 mk. do sprzed. 
Zgł przyj. Fr. Losiak, Posen 
Breslauerstr, 15. Uprasza się o 
znaczek na odpowiedź. 

| ziemi, bud. dobre, z żyw. i mart. 

Gospodarstwo 
w Mieczowie 80 my. dobr, ziemi 
w tem 15 mg. dobr. łąk i kawał 
boru budule,, żyw. i mart. inw, 

(jest zaraz do sprzedania.;;) 4574 
Wojciech Szczepaniak, 

Mieczewo _P. Kurnik. 

- Gospodarstwo 
w Bobiesierni, 24 mg. pszennej 

Powrocilem! 
Dr. Tadeusz Bolewski 

lekarz specjalista w chorobach ucha, nosa i polyku. 

en Bismarkowska 6. 

dla nerwewych i chronieznie 
chorych każdego rodzaju, 

inwent. jest do sprzed. przy wpł. 
8—4,000 mk. Zigłosz. przyjmuje 

Wojciech Elsner 
Sobiesiernie pod Poznaniem. 

(zel, krawieckich 
poszukuje 

W. Mizgalski, ul. Nowa 8. 
Panienka, która cokolw. na 

„do sprzedania. 

Mas sył. 10 'ft. paczkę, pół 
masła i pół najlep. miodu 7,90 M. 
Spitzer, Tluste D. 46 via Schles. 

Ca. 10 Okień pudtowyet 
ea, 15 okien pojedyńcz., 4 pudła 

do okien wystawnych z pięknemi 
drzwiami i żaluzjamj, ca, 10 drzwi 

_ oszklonych do werand lub bal- 
/ konéw, 2 bramy do wjazdu, 2 pie- 

ce kachlanne itd. z przebudówki 
przy ul. Rycerskiej 33 

(narożnik ul. św. Marcina) tanio 
B. Śniegocki 

gościńcm 
lub kramu na wsi bez konk. Of, 
uprasza ekspedycja Wielkopola- 
nina pod nr 4526. 

Fryzjer kaw, 27 lat licz. posiad. 
dobrze zaprow. int., poszuk. dla | 
braku znajom. pań na tej drodze 

yA 
Panny lub młode bezdz. wdowy. 
posiad. cokolwiek gotówki, zech- 
cą łask. oferty o ile możn. z do- 
łącz. fotogr. nadesłać do eksped. 
Wielkopolanina pod nr. 4572. 

maszynie do szycia 
haftować umie, znajdzie stałą po- | Jtyn wsdny 
sadę w tutejszym składzie ma- | 

w dobrem położ. na Śląsku, do ; | szyn do szycia. Oferty z dołącz. | 

tego 160 mg. ziemi, 40 mg. talc | życiorysem w języku niemieckira | 

dla rekonwalescentéw i potrze” 
bujących wytchnienia, 2506 

pokoje z utrzym. od 6 mk. pocz. 
Prospekta darmo. — Właściciel 

i 25 mg. stawu. Wpłata podług pod A, Z. 399 hauptpostlagernd. 
ugody. Bliższych inform. udzieli , Kuche ika i wol tar 

H oniar, 

Od 1 pazdziernika potrzebna i 

Siegiried Held, Oels Sc hles. | M 

kucharskiego poszukuje | 
Ur: 2 adzenie | Bazar Poznański. | A BB 

do składu kolonialnego wraz z no- czyni ap gospodyni, umiejaca dobrze 
wą magla jest tanio do sprzeda- | do BG i eee za mies. wy- peckounc i prasować. Zgłoszenia 
nia. Zgłoszenia do ekspedycji | nagr. posz. zaraz Karol Norra | proszę adres.: Postlagernd Nr. 20 
Wielkopolanina pod nr. 4532, ul. Wenecjańska 1, w Brodnicy, Strasburg WPr. _ 

i kierownik: Dr. med. P. Klapp. 

może się zgłosić. 
Postugaczka NO WRS 

wysoki parter na lewo. 

Mod. pomocnika 
przyjmie od 1. 10. 09. do handlu 
towarów kolon. win cygar i dest. 

M. Górny w Gnieźnie. 
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Kabryka obuwia 

Conrad Tack & Cie. smi 
Po ukończonej przeprowadzce nastąpi 

jutro w sobotę dnia 11 b. m. po południu o godzinie 0-tej 

/AROIE 
naszego tutejszego domu sprzedaży 

5 Stary Rynek 85 
róg ulicy Fiynkowej. 

Jeżeliśmy stanęli w czasie naszego 25 letniego istnienia licząc ogółem 120 flii na 
ezele przemysłu szewskiego, to zawdzięczyć możemy stałemu uznaniu naszej cennej klienteli, 
której służymy nietylko jedynemi tego rodzaju jakościami ale także niezrów- 

Damskie szunrow. 
krój derby, z kapką lak., z obcas, ameryk. 

Damskie sznurow. 
prawdziwy Boxkalf pyszny fason 

Męskie szunurowame | 
z kapką lakową, elegancki wąski fason 

Meskie buty do wciągania 
dobra skóra wojsk, buty podług przepisu 

nanemi niskiemi cenami. 

Staraniem: naszem będzie, aby zadowolenie naszej Szan. klienteli nadal utrzymać, a mia- 

nowicie w naszej tutejszej filii to wszystko polecić i udzielić naszym Konsumentom te korzyści 

jakie daje nasza olbrzymia własna tabrykacja. 

nasze najwięcej 
‘pokupne 

Szezogólniej polecany 

ceny specjalne 

Damskie do sznurowania 
prawdziwe Chevreau, lekkie i eleganckie 

Obuwie męskie sznurow. 
brązowe Chevreau, modny fason 

Męskie buty do wciągania 
z jednego kawałka 

Ta skóra Boks., eleg. buty mundurowe 

la Boxkalf najlepsze co do 

w modnem wykonan 

Damskie sznurowane 

Damskie i męskie 
obuwie sznurowane 

prawdziwe Ohevreau z kapką lakową 

eburgiem 

a 

trwałości 

iu 
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| „Original Godyear Ware 250 Irzewiki damskie i | 
| wytworne trzewiki spacerowe i do towarzystwa czarno i ONE — z obsadką lakową i bez — nadzwyczaj modne formy 

 Condór.Patemt trzewiki sznurowane bez sznurowania „oo 
m zadziwiającą wygoda, „ólacadke eo istaleje! 
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